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W a rszaw a  26  Sierpnia . —
Dziś umarł Władysław Hr. Branfcki S ena-  

tor Państw a Rossyjskiego, wielki podczaszy 
dworu.

H I S Z P A N I A .
Paryż  12 S ierpn ia . Depesze telegraficzne z 

Hiszpanii.
E ajouna  16 S ierp n ia . XiąźeVi lorvi  przy

był do ' tutejszego portu, na pokładzie okrętu 
angielskiego, miał on zamiar  zabrać s w . j ą  żo
nę nie wysiadając na ląd udał się w dalszą dro
gę-

Perpipnan  17 S ierpn ia . Brygady er  Echa* 
legue w dniu 18 Sierpnia, napisał rić jenerała  
Arbulhont,  ze garnizon twierdzy Motiljuicb u- 
z naje rząd Madrycki. W  dnin 15 Sierpnia ba
talion, ochotników w eyladelli Barcelony został 
rozbrojony.  Br jgadycr  Prim oczekiwany był 
W tlditt 15 w Barcelonie.

M a d ry t  15 S ierpn ia . Ju tro  będzie w  pa
łacu królowej wielki obiad, na który wszyscy 
ministrowie,  wóeley urzędnicy pałacu i władze 
miasta zaproszonymi zostały.

Windomos'ci z Galie. i  brzmią pomyślniej,  i 
spodziewać się można,  źe spokojnpść w tej pro.  
wincyi wkrótce zupełnie przywróconą zos ta
nie.

Wyborcy wszystkich stronnictw wezwane-  
mi zostali do utworzenia centralnego komitetu 
wyborczego.

W  gabijiecie gorliwie zajmują się ułożeniem 
projektu do prawa względem organizacyl rady 
państwa.

P a ryż  18 S ierpn ia . Niespodziewane do
niesienie telegraficzne o ukazaniu się Espar le-  
ra w porcie Bajonny,  wyjaśniono jest przez na
deszły przez Londyn wiadomość,  źe gabinet por 
tugalski uznał  za potrzebę odwówić byłfmę r e 
jentowi  pozwolenia wylądowania.  Pose. hisz.  
pański w Lizbonie,  brabia Aąuilar,  j ak  się zda
j e  przez swoje wdanie się, wywarł  wielki wpływ 
na to postanowienie rządu Lizbońskiego. Nie 
można przypuścić, żeby p._ Aąui l ar  otrzymał  
już  na podobny przypadek instrukeye od rządu 
madryckiego, ale pojmujemy, że p. Aąuilar na
wet  bez osobnego zalecenia w lvm względzie,  
rozwija wielką gorliwość w lej ’ sprawi' ,,  aby 
czynem przekonać nowy rząd madrycki,  że i- 
slotnie i na zawsze zerwał  z Esparterem,  i żc 
rzetelnie uznał nowy porządek państwa.  Mni e 
mają w Londynie,  źe gabinet angielski na t e 
raz  jeszcze uważać będzie ::ięcia Vitoryi jako 
prawegorejenta Hiszpanii, chociaż lekce ważący 
ton w jakim dzienniki torysoskie mówi? o Es- 

' parterze,  nie bardzo zgadza się z tern p rzypu
szczeniom. Za pewność uchodzi, że Esparlero 
w swoim manifeście do narodu hiszpańskiego,



umyślnie nie zamieści! żadnej wzmianki o ab- 
dykacyi,  albowiem liczy ua to, źe wypadki 
przyszłych miesięcy podadzą mu sposobność wzno
wić swoje zgodne z konstytucyą pretensye do 
rządu rejencyjnego,  aż do czasu prawnej pel- 
noletności królowej Izabelli.

Dziś oczekujemy tu przybycia xiężnej  Vi- 
loryi ,  która jak się zdaje | spolkała się w  Bor- 
ueaux z jenerałem Scoaoe.  Okrętem na któ
rym ex  rejent przybył  do portu Bajouny, aby 
zabrać z sobą swoją żonę,  ale która już  była 
odjechała do Paryża,  był siatek parowy angiel
ski Prometeus, którym on po odmówieniu mu 
stanowczo przyjęcia w Lizbonie,  udaje się do 
Anglii .  Tym sposobem wszystkie pogłoski o 
mniemanych dalszychjegoplanach,  jakobycbciał  
wylądować w Galicyi, albo udać się do wyspy 
Kuby,  dla osiedlenia się tam, odjrazu upadają. 
Ze Espartero nie chciał wysiąść na ziemię fran- 
cuzką,  to łatwo da się wytlomaczyć.

—  L izbona  7  S ierpnia . —
Przed kilku dniami rozgłoszona powszechnie 

pogłoska,  o przybyciu tu Espartera,  okazała się 
fałszywą i spowodowaną Dyla przez przybycie 
innego okrętu,  na którym sądzono, źe rejent 
znajduje się.  Dopiero wczoraj wieczorem ok o 
ło godziny 10 okręt  M alabar  z Espartcrcm i 
jenerałami,  którzy mu wiernymi pozostali,  tu 
dzież ministrami wojny' i spraw wewnęt rznych.  
Nogucras  i Laserna,  wpłynął  na Tag.  Na z w y 
kłe salwy z dział wystrzelone przez M alabar  
odpowiedziały baterye nadbrzeżne,  i okrę tas to
j ące  na kotwicy'. l)o chwili,  w której to pi
szę,  Espartero nie wysiadł jeszcze na ląd i zda 
j e  "się że do tego wcale nie przyjdzie.  Dziś z 
rana,  znaczna liczba ludu zgromadziła się ua 
brze"!! rzeki w wadzie-’ zobaczenia wylądowa
nia Espartera,  niektórzy więcej jeszcze cieką,  
wi  wsiedli na barki w  nadziei źe zbl iżywszy 
się du okrętu Malabar; zobaczą może na jego 
pokladz e byłego rejenta hiszpańskiego, ale te 
nadzieje zostały zawiedzione.  W  ogolę atoli 
okazuje się dla niego u ludu Lizbony pewna obo
jętność alboco najwięcej ,  ciekawość.

Podług doszłych doniesień z wiarogodnych 
Espar tero zaraz za przybyciem tu przesiał r zą 
dowi zapytanie,  czy budzie mudozwolonem wy
lądować tu i niejaki czas ^zabawić. Przed po 
łudniem zgromadziła się rada ministrów dla roz» 
s t rząśniema co należy uczynić, i powzięcia po
stanowienia.  Kwes*ya la ze wszech stron była 
bardzo starannie rozbieraną.  Z początku z d a 
wało się j ak powszechnie dntychczoszapewnia.  
n» że wylądowanie i za tr zymanie  się tu Es 
partera.  nie spotka żadnych trudności, i może

rozslrzygnienie byłoby w  tym duchu wypadło,  
gdyby nie ta okoliczność, źe minister hiszpnń- 
skihr .  Aąuilar,  który dotychczas pozostawał wier 
nym sprawie rejenta,  i jeszcze przed kilku dnia
mi mówił  o zamiarze udania się doEs tremadu-  
ry  i połączenia się z stronnikami Espar tera ,  po
szedł teraz za przykładem swoich przyjaciół w 
Madrycie i odwracając się od sprawy Esp ar t e 
ra,  oświadczył źe uznaje nowy iząd  hiszpań
ski.  Gdy rada ministrów dowiedz! jła się o tem 
naturalni -  musiała obawiać,  żeby nie wprawiła 
się w nieprzyjemne położenie i zawikłauia wzg lę 
dem posła hiszpańskiego i nowego rządu w s ą 
siednim narodzie,  gdyby xięciu ViŁoryi j a 
ko rejentowi,  za jakiego on jeszcze de j a 
re  uważa się, ponieważ nir wydal żadnego a- 
ktn abdykacyi,  dozwoliła wylądowania i z a 
trzymania się tutaj,  z uznaniem jego cha rak te 
ru.  Z Hiszpanią rząd nasz chciałby naturalnie 
pozostać w przyjaznych stosunkach,  a takowe 
oczywiśeie byłyby bardzo zagrożonemi przez po
byt Espar tera w naszej stolicy.

Poslauowienie rady ministrów nie zostało 
jeszcze wprawdzie zakomunikowane byłemu r e 
jentowi ,  ale podług wiarogodnych zapewnień 
tak brzini, źe w obecnych okolicznościach,  nie 
można mu dozwolić wylądowania,  jak nie mniej  
uznać w sposób u rzędowy jego charakteru j a 
ko rejenta Hiszpanii .

Pewnem jest ,  źe Espartero o godzinie 5 po
południu ni e wysiadł  jeszcze na ląd i można 
przewidzieć,  źe postrzegłszy nic wielką p rzy
chylność jaką tu znaleść może,  nie .wdając się 
w upakarzającą drogę prośby, uda się prosto w 
dalszą drogę do Anglii .  Najrozrnajtsze pogło
ski, obiegają względem drogi,  którą on dalćj 
przedsięwziąść zamierza.  I  dziś twierdzą że 
chce czekać tu ua przybycie swojej małżonki i 
dopiero polem uda się do Anglii; inni mówią,  
źe uda się do Vigo, w Galicyi hiszpańskiej,  i 
tam wysiądzie na ląd, aby się połączyć z s w e -  
mi licznemi stronnikami w tćj prowmcyi ,  i na 
nowo spróbować szczęścia broni,  inni uakoniee 
mniemają,  że uda się na wyspę Kubę aby tam 
osiąść pod opieką Anglii i swoją władzę dalej 
wykonywać.  To ostatnie nńemani i znajduje 
wiarę u obecnych tu liiszpanów, chociaż zdaje 
się być ze wszystkich najmniej podobućm do 
prawdy.  Gdyby istotnie miał byt  plany rcalfjjyi, 
byłby zapewnie pozostał w Gibraltarze zupeł
nie w pobuskośei Hiszpanii, abyz  lamtąd u t r z y 
mywać  porozumienie z swojemi slronuikami.

. —o  —



Rozmaitości.
Czytamy w J . d . D ebats. W  czasie całe 

po przesilenia, które zakończyło się upadkiem 
Espar tera ,  jakaż była nadzieja dzi< nników frau- 
cuzkich,  które widzieliśmy tak przychylnemi 
sprawie rejenta? Nigdy oni nie liczyli na nic 
innego,  prócz niezgody patriotów hiszpańskich. 
Nie zależało od nich żeby exa!tyści i modera- 
tyści zapominając o wspólnej sprawie,  wydali  
się na pośpieszną sprawiedliwość xięcia Vitto- 
ryi .  Barcelona byłaby może doczekał," się d r u 
giego bombardowania;  Malaga,  Grenada,  W a -  
leneya,  ukarane konlrybucyą wojenną,  byłyby 
dostarczyły Esparterowi środków zapłacenia żoł
du jego sztabu głów nego; Narvaez, 'Concha,  Prim 
byliby poszli za Diego Leonem; ale w zamian 
Hiszpania używałaby jeszcze w ie j  chwili szczę
ścia, którego obraz lak wzruszający kreśli! nam 
JSalional' przed rokiem.

Dziś,, jakaż j e s t  nadzieja ostatnich naszych 
esparteryslów? Znowu niezgoda patriotów hisz
pańskich.  Ba oni koniecznie chcą żeby monar 
chia kouslylucyjna nie utwierdziła się w  Hisz
panii; chcą koniecznie żeby porządek i pokój nie 
zostały przywróconemi w tym nieszczęśliwym 
kraju;  czekając nim Francya dojrzeje do nowej 
rewolucyi chcą oni koniecznie u r rzymywać ogn i
sko rewolucyi u naszych sąsiadów! Espar teromiał  

-  tę zasługę,  że był, źe tak powiemy, nieustającą 
rewolueya.  Wypędzi ł  jedną królowę , uciemię
żał  drugą i nienawidził  nasz rząd,  byłby z naj
większą radością zerwał  dawny węzeł  między 
Fyancyą i Hiszpanią,  Ileż to praw do szacun
ku naszych radykalistów? Ale Espartero upadł. 
Jego upadek zbyt był ciężki, abyśmy mogli przy
puścić że się podniesie na nowo.  Upadł spę
dziwszy półtora miesiąca w łóżku w AKiacete, 
podczas gdy cała Hiszpania powstała przeciw 
niemu. Upadł nie odznaczywszy swojej osta 
t tu ej kampanii niczćui więcej,  prócz bombaido- 
wania Sevilli, godnego być porówuanem z bom
bardowaniem Barcelony, a zatem nasi esparte 
ryści  muszą umiarkować nieco swoją inowę. 
Zapytajmy ich o Espartera? nie dbają wcale o 
niego; nigdy go nic bronili ,  uie słusznie oskar
żano ich o to, to jest  potwarz,  jak to mogą o- 
świadczyć ci wszyscy,  którzy zadają sobie trud 
czytania N atinn/a-

Cóż teraz wypada czynić? Trzeba ocalić re- 
wolucyę ,  obudzając dawne namiętności , dawne 
zazdrości s t ronnictw hiszpańskich; bo zdaje się 
żc r ewolueya ,  j a k  j ą  rozumieją r adykal iści ,  
żyje tylko z nienawiści ,  ni eporządku,  walk 
wewnęt rznych.  Jakim sposobem Hiszpania u- 
padła pod nieszlachetną szpadą Espartera.  Jakim

sposobem przymuszoną była znosić bombardowa
nie i exekucye wojskowe,  pobór podatku bez  
budżetu? Przez nie,edność najlepszych obywate
li przez rozdzielenie 'oh na moderatystów 
i exal tys tów,  chociaż oni wszyscy chcieli jednćj  
r zeczy:  k ró lowej , konstytucyi i niezawisłości  
Hiszpanii .  T e n  ogień trzeba na nowo zapalić 
aby Hiszpania długo jeszcze mogła cieszyć się 
rozkoszami stanu rewolucyjnego! Przeszłość r ę 
czy za przyszłość.  Hiszpania wpadnie na po
wró t  w przepaść gorszą jescze niż ta ,  z którćj  
wyszła przez potężne wysilenie. Patr ioci  b ę 
dą się niszczyć,  wypędzać jedni  drugich,  i cho
ciaż Espartero został  za nadto zużytym przez 
swoje ostatnie bohaterskie czyny,  anarenia jes t  
płodna, można spuścił  się na nią co do tw or ze 
nia nowych despotow i tyranów.  Dła tego imó- 
wią do exalty stów: Jak to nie widzicie, że mo, 
deratyści  wznoszą się nad wami ze wszech stron 
zwaliliście Espar tera,  tc dobrze i darnjemy go 
wam, ten człowiek uie obctiodził nas wcałe,  i 
gdybyście byli mogli czytać w naszej dnszy,  by 
libyście widzieli,  źc pomimo zewnęt rznych de- 
monsirancyi,  które zdawały się być tak korzy-  
stnemi dla kata Diego Leona,  dla podoałacza 
Barcelony i Sevilli,  gorąco pragnęliśmy jego u-  
padkn. Zapewnie niebo wysłuchało nasze sk ry 
te prośby i winniście nam wdzięczność.  W i e r z 
cie nam teraz i nie t racąc ani chwili ,  z w r ó ć 
cie się przeciw moderalystom,  inaczej bowiem 
rewolueya byłaby zgubioną! Cc znaczy istotnie 
w j ęzykn  prawdy: Bylibyśmy jchcieli żebyście
się byli pokłócili miesiącem pierwej,  bo w te d y  
Espar tero byłby tryumfował ,  a sprawa k o n s t y 
tucyjna byłaby zgubioną? Jednakże lepiej p ó ź  
no niż nigdy: pokłóćcie się zatem, r ewolueya 
czeka na to, aby was poźrećt

Czyliź Hiszpanie nakłoni ucha na takie zen -  
bne rady? Dotychczas przynajmniej mamy po
wód spodziewać się że nie. Ludzie rozsądni 
k tórzy  dzierżą ster  rządu w Madrycie,  s t ara ją  
się j ak  najsilniej utwierdzić w'ęzły jedności  pa 
tr iolów. Pojmują oni bardzo dobrze,  źe między 
temi którzy wspólnie z nimi przyłożyli  się do 
upadku Espar tera,  nic ma już  cxai iys tów i m o 
deratystów.  Wszyscy  mają jeden tylko interes 
jedną powinność,  to jest:  dokończyć dzieła przez 
uspokojenie Hiszpanii i przywrócenie porządku.  
Czyny gaoiuclu któremu pan Lapez  miał  z a 
szczyt dać swoje imię, cechowane są dotychczas 
przyktaduem umiarkowaniem,  duchem zgody i 
bezinteresowności ,  których nie można dość po
chwalić.  Program przedstawiony Espar te rowi ,  
ten program zapomnienia,  przebaczenia,  pojedna - 
nia i połączenia się, wykonywany  j e s t  co do 
s l o w ' ;  co najdziwniejsza,  po tak wielkiej zmia-
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nic, po nowej walce, po zwycifzlwie,  wygnań
cy 1841 ioku,  stosuią go dc zwyciężonych w 
roku 1843 Żadnej reakcyi,  żadnej zemsty! 
Pokój i szczęście Hiszpanii ,  iolo jedyna ofiara 
ze st rony nowego rządu, dla ofiar Esparlera i 
k rwi  Diego Lenna.  Ze wszystkich jioruszeń 
które od dziesięciu lat miały miejsce w Hiszpa
nii, jest  to pierwsze może które nie splamiło 
s ,ę zbrodnią.  W  rozdawaniu posad i godności 
postrzegamy równy duch jedności  i bezstronno
ści. N arv ae z  dowodzi w Madrycie,  Prim w 
Katalonii.  Nakoniec ostatni czyn gabinetu,  o- 
gloszenie peinoletności królowej ,  ma widocznie 
za cel; położyć koniec rywalizacyom i zazdrb -  
ści,  jakieby mogła obudzić nadzieja rejencyi; 
j j f t  to usnuięrie powszechnej amneslyi i powo
łanie się do wszystkich hiszpanów, aby zapom
nieli swoich niezgod u stóp tronu konstytucyj
nego! Jeśli to j e s t  rząd exaltystów,  mniejsza 
o nazwanie,  jes teśmy za exaltystami! Jes te ś
my za panami Lopez,  Olozaga, Serrano,  Corti- 
na! Gałą siłą naszej duszy ganić będziemy każ
dego, ktoby podniósł chorągiew przeciw nirn i 
chciał zakłócić ich 'pat r iotyczne dzieło. Mając -  
ni dość złego do naprawienia,  dość ważnych i 
świeżych ran do zagojenia; powinnością każde
go dobrego hiszpana jest nieść im pomoc.

Ale czyliź Hiszpania'  pójdzie za tern poru
szeniem pojednania i zapomnienia tak zgodnego 
z duchem rządu konstytucyjnego? Oto jest  kwe- 
stya,  i czujemy całą je j  ważność.  W  Hiszpa
nii nie ma takiego posłuszeństwa j ak we Fran-  
cyi; w Hiszpanii rząd duje przykłady ale nic 
rozkazy.  Jes t  to już  wiele hezwąlpiema jeśli 
te przykłady są dobre. Jednakże każda pro- 
wineya ,  każde miasto, bieize z nich to co jej 
się podoba. Ostali; le poruszenie musiało ż y 
wiej jeszcze wznieść ducha miejscowości.  FTir- 
dość jest być rozt ropnym,  umiarkowanym, bez
stronnym, w Madrycie i radach państwa,  gdzie 
naluraloie zgromadzeni są najzdolniejsi ludzie 
całej Hiszpanii, irzeha jeszcze żeby t ak  samo 
postępowano w Maladze,  Grenadzie,  Barcelonie 
w stu juntach,  w stumałych rządach,  Hiszpania 
j cdn  'm słowem jest  ciałem, którego członki ty* 
_e tylko poszłusznemi są g lon ie  ile im się po
doba. Nie ganimy tegc. szlacheluego kraju,  że 
dotychczas trzyma się inslylucyi tak różnych od 
naszych.  Jest to jego przeszłość,  jego historya 
j e s t  to prawie ezęść jegc narodowości .  Poprze-,  
s ta jemy oa wskazaniu trudności,  która jes t  n i e 
zmierna.  Ale pospieszamy dodać, źe dotychczas 
pomimo niepomyślnych symptomów i reszty 
wzburzenia pozostałego po przesileniu, duch rzą 
du zdaje s ;ę być duchem lepszej części Hiszpa
nii. P rawie wszystkie jun ty  poddały się z po

śpiechem programowi i poleceniom gabinetu,  i 
nawet  junta Barcelony, zaprzestała swego nie
politycznego oporu. W  kraju,  który .calyje-  
szcze jest pod bronią, należałoby prawie dziwić 
się tak prędkiemu posłuszeństwu. 1 dla cze 
góż Hiszpania nie miałaby polączyc się z tym 
okrzykiem pokoju i zgody? czy liż len szlache
tny kraj jest  znuzony zawichrzeniami i nieporząd
kiem? —  Czyi iż nie dość uczynił od lat prze
szło trzydziestu dla swojej niezawisłości? Czy* 
liż nie czas żeby używał  dobrodziejstw cywil- 
zacyi i p raw,  które lak pracowicie zdobył.

Tak  spodziewamy się,  że Hiszpaniazawiedzie 
nadzieje naszych radvkatistóvT n u  pogrą
ży się ona dla sprawienia un przyjemności w  
nieskończonym szeregu walk równie okrutnych 
j a k  bezużytecznych.  Cokolwiek mówil iby ci 
mniemani przyjaciele cxal lystów byl iby1 oni 
przed miesiącem chętnie poświęcili ich rejento- 
%vi. Dla czego moderatyści,  exal t j śei ,  dzienni
karze,  dawni członkowie korlezów,  dla czego 
Prim,  JNaryaez, w największym swoim zapalo 
obwoływali  tylko królowę i konslylucyę? Oto 
jes t  zbrodnia nic do przebaczenia! Podług na
szych radykalistów, slusznem byłoby żeby Hisz
pania została za to ukaraną nowemi niezgoda
mi, dziesięciu lalami nieporządku i wojny domo
wej.

Wielki  obiad, który królowa Izabella II w y 
prawiła w dniu 12 L. m. w pałacu letnim w 
Prado,  był bardzo świetny.  Infant don Franci 
sco de Paula z żoną i synami,  wszyscy mini 
Strowie i jenerałowie,  którzy byli obecnymi w 
Madrycie,  naczelnicy adhiinislruryi cywilnej i 
sądowej; jediicu słowem wszystko co stolica po
siada s ławnego i znakomitego,  było zaproszo-- 
nem na tę ucztę.  Po ol.iedzie wojsko garni
zonu defilowało przed królową,  która rozdawa
ła rozmaite nagrody. Młoda monarchini wi t a
ną była przez żołnierzy z największem uniesie
niem.

1‘ R Z Y J E C t U n i  D O  KHAKOWA.

Od dnia  3 i Siej jm ia  do dnia  1 W rześn ia .
Dąiislł i  !t!axymiiioii o b . ,  K a c z a n o w sk a  V%jbto rya  

o b . ,  F o lb a u n i ,  T a k o ,  Zabiulło  H e n ry k  h i \ ,  z P o lsk i ;  — 
S a n g u s z k o  I z a b e l l a  x iyzno.,  Jtinrusy H elena  x ię z u a . f 
z G a l i c j i ;  —  K oźm ińska  iHarya ob , ,  [ S t rz y z o w s lu  T o  
masz o b . r z  P r u s .

ff'y jech a h  z Krakowa,
Tyszkiewicz Józef,  Stanczykiewir.z Mar ya ob. 

Linczewski Maxvm obf, ' Mnrchoc ka Tek Ja ob, do Pol 
Ki;  — Ti, z  cziński A n d rze j ,  Szymanowski J»kób , 
IłJlodzianowski Koman, Uziębfo Tadeusz,  Pentzcl W»l- 
chelm, Polbaum, do G a l ic j i .


